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Rok IX. 


Obchód 10-lecia traktatu wersalskiego. — 
Ziot sokoli. — Wspaniałóść P.K.W. 


W ostatnich dniach ezerwea przypadła rocznica 
dziesięciolecia traktatu wersalskiego. Dzień zawar- 
cia traktatu pokojowego we Wersalu, który zlikwi- 
dował ostatecznie wojnę światową i ustalił w Eu- 
ropie, a częściowo i w innych częściach świata, no- 
wy porządek rzeczy, oparty na sprawiedliwości 
i naprawieniu krzywd dziejowych, wyrządzonych 
rozmaitym narodom przez pogwałcenie ich przyro- 
dzonych praw do bytu i wolności, przedewszystkiem 
dla Polski arcypamiętnym i ważkiem pozostanie na 
wsze czasy, 
byt niezależny. swą wolność i niepodległość i wy- 
krojenie obecnych granic. Prawda, my Polacy na 
okup wolności złożyliśmy hekatomby całe ofiar 
z mienia i z krwi i żyć ludzkich. Okres 150-letni 
niewoli, to nieustanne szamotanie się, to krwawe 
i niekrwawe, ale zawsze nadludzkie i tytaniczne 
zmaganie się o rozkucie okrutnych kajdan niewoli 
i wybicie się do słońca wolności, 


rozkucie ich nastąpiło dopiero traktatem wersalskim. 


Nowemiasto-Pomorze, Czwarte 
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Wielkie i pamiętne dni | 


| 


i chwile w Poznaniu. | 


Wszak Polska jemu zawdzięcza swój , 


ale rzeczywiste | 


Nie czyni to żadnej nam ujmy przyznać się do te-; 
go, co wszystko my zawdzięczamy traktatowi wer- ; 


sałskiemu. ŻZasług naszych własnych w dziele na- 
szego odkupienia i wyzwolenia się z jarzma niewoli po- 
zostanie jeszcze prócz tego ogrom wielki. Wszak, aby 
doprowadzić do urzeczywisłnienia tego, co nam trak- 


tat wersalski przyznał, jeszcze dużo i długo krwawić | 


musiał naród polski, oczyszezając kraj z najeżdzców, 
"którzy, mimo wytyczenia nam granic przez traktat 
wersalski, uznać ich nie chcieli, a raczej i nadal 
znaczne połacie ziemi polskiej zatrzymać pragnęli 
w swych zachłannych pazurach. 

Prawda. traktat wersałski daleko nie spełnił 
nam tych wszystkich pragnień i pretensyj, co do 
których na podstawie praw historycznych i zasług 
kulturalno-cywilizacyjnych myśmy mieli 
prawo — jeszcze znaczne obszary wraz z miljonami 
ludności polskiej zostawił poza obrębem granie nowo- 
powstałej Rzplitej Polskiej, ale i tego, co nam dał 
traktat wersalski, jest bardzo wiele, w porównaniu 
z tem, cośmy mieli przed nim. Innym narodom 
dał on powiększenie swych terytorjów i pomnożenie 
ludności, nam dał wszystko, wolny byt. własne pań- 
stwo, bądź co bądź rozległe granice — a przede- 
wszystkiem przez przyznanie dostępu, choć niewiel- 
kiego, do morza, podstawę mocarstwowego naszego 
stanowiska w Świecie. Największą zasługę w uzy- 
skaniu tych warnnków traktatu wersalskiego odno- 
śnie do Polski mają mężowie. którzy stoją dziś na 
czele Stronnictwa Narodowego z ich menerem 
Dmowskim. 

To też nie potrzeba być dopiero endekiem, ale 
mieć jedynie choćby tyłko poczucie sprawiedliwości. 
aby uznać w całej pełni zasługi tego kierunku poli- 
tycznego w dziale zrealizowania postulatów polskich 
w traktacie wersalskin.  Słuszne przeto miało 
Stronnictwo Narodowe prawo i przyczyny, uczcić 
dziesięciolecie traktatu wersalskiego uroczystym 
kongresem, który się odbył w dniu 10 rocznicy pod- 
pisania traktatu wersalskiego w Poznaniu. 

Dzieło traktatu wersalskiego ma wiekopomne 
znaczenie nie tylko dla jednego stronnictwa peli- 
tycznego, ale i dla całego narodu polskiego. Toteż 
dni 26, 29 i 30 skupiły w Poznaniu duszę całego 
narodu polskiego. Na zlot sokołów do Poznania 
podążyła cała Palska i to nietylko ta, która mieszka 
w obrębie granic dzisiejszej Polski, ale i ci, którzy 
znachodzą się jeszcze poza jej obrębem i cała emj- 
gracja. Widzieliśmy sokołów polskich i z Niemczech 


i Czech i Austrji i Francji i Ameryki itd. itd. A nie 
tylko Polaków, przybyli licznie i nasi pobratymcy, 
jak Czesi, Jugosłowianie, Bułgarzy. dając świade- 
ctwo, że cała słowiańszczyzna czuje się jakby jedną 
wielką rodziną, która ma powody łączyć się w celu 
obrony swych wspólnych ideałów przed wspólnym 
wrogiem. którym jest zachłanny German. 


Duma, 


słuszne | 


RWEĘCA 


„Nasz Przyjaciel" I 


Cana ogłoszeń: 


Numer 


i ogarnął serca i piersi każdego Polaka na widok 


wielkiej tężyzny i sprawności fizycznej i moralnej 
naszego sokoła, ale zarazem i imponującą manife- 
stacją solidarności słowiańskiej Polaków i Czechów 
i Jugosłowian. 

To też entuzjazm ludności polskiej. 
świadkiem tego wspaniałego widowisk4, 
|nne „OJO N ina was) 


która była 
przybrał 


stronie 6-lamowej 14 gr, Ba stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2i8 strenie 466 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 08 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%/ę więcej. 


k, dnia 4 lipca 1929. Nr. 


gome pojecyńczago ogzemgłgra 1>_qrzszy: 


„Rolnik“ 


Wiersa w wysokości 1 milimetra na 


telefonu: Nowemiaste 8. 


dłu tekari „Dawasa“ Nowomiasta-Pomerze, 7 


7 


- żywiołowe. Łą 
Wystawa 


cznie z tem razem wspaniała Powszechna 

Krajowa, która daje wymowny dowód « n. że 
Polska już dziś w d zinie gospodarczej poszczyci 
się może nie tylko wielkiem, ale wprost olbrzymim 


dorobkiem gospodarczem istać się może w ogó 
zespole gospodarczym narodów waźnym czynni 
sprawiła ogromne podniesienie ducha narodowego, 
wzmożenie poczucia własnej siły i rażne, ufne pa- 
trzenie w przyszłość u tych wszystkich, którzy wzięli 
udział w tych uroczystościach. 
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B. min. Czechowicz przed Trybunałem Stanu. 


Oświadczenie b. min. Czechowicza. 


(W streszczeniu.) 

Sam fakt przekroczenia normalnego budżetu, 
nawet bez uprzedniego zbadania przez Sejm 
runków i okoliczności, kóre wywołały te przekro- 
czenia, nie może bynajmniej uzasadnić pociągnięcia 
ministra skarbu do konstytucyjnej 
ności. 

W r. 192728 Sejm przez dłuższy czas był nie- 


czynny, a w tym okresie wskutek niedającego się 
zawczasu przewidzieć wzrostu cen, kwoty zawarte 


w budżecie Ministerstwa Spraw Wojskowych i prze- 
znaczone na wyżywienie ludzi: okazały się niedo- 
stateczne. Tem samem uchwały Sejmu, stawiające 
mnie w stan oskarżenia, wykazywałyby, że nawet 
najbardziej uzasadnione przekroczenie, nie mogłoby 
być uskutecznione. 

Z tego wynikałoby. iż mimster skarbu, 
na straży ustawy skarbowej, powinien mieć oczy 
zamknięte na wymaganie życia, chociażby miały 
wyniknąć z tego Oczywiste i znaczne szkody dla 
interesów państwa. Sądzę, że byłoby uzasadnione 
pytanie, w czyim interesie może leżeć stawianie 
ministra skarbu w sytuację bez wyjścia i co na to 
mogą odpowiedzieć moi oskarżyciele. 

W państwach europejskieh, mających długie 
doświadczenie parlamentarne, nigdy supremecja 
nad władzą wykonawczą w zakresie bużełu nie 
została doprowadzona do tego stopnia. 

Widzimy, że ustawodawstwo zagranicą nie sta- 
wia ministrów w syłnację bez wyjścia. Także 
Sejm polski w dotychczasowej praktyce budżetowej 
liczył się z komiecznościami życia i nie odmówił 
swej sankcji eks-post. 

W latach 
nikt postawienia ministra w stan oskarżenia. Jeszcze 
dnia 5 grudnia 1928 r. Sejm stanął na stanowisku 
rygorystycznego traktowania przekroczeń budżeto- 
wych na czas przeszły i powziął uchwałę, przyj- 
mującą do wiadomości oświadczenie premjera. że 
przedstawi Sejmowi kredyty dodatkowe za r. 1921;28 
do ustawowego zatwierdzenia. Nie ulega więc 
wątpliwości, że Sejm uchwałą swą rozgrzeszył 
Rząd, a w szczególności ministra skarbu, 
chodzi o stronę formalną przekroczeń budżetowych. 

Jeżeli w historji parlamentarnej państw euro- 
pejskich nie spotykano wogóle wypadku pociągnię- 
cia ministra skarbu do odpowiedzialności sądowej 
za przekroczenie budżetowe, to uchwała Sejmu, 
stawiająca ministra skarbu przed Trybunałem Stanu 
za formalną stronś tych przekroczeń, nawet bez 
poprzedniego ich zbadania pod kątem widzenia me- 
rytorycznego, stanowi w praktyce budżetowej uni- 
kat. Jeżeliby to stanowisko zostało usankcjonowa- 
ne, to stworzyiibyśmy precedens, który nie znalazł- 
by równego na zachodzie Europy i odbiłby się de- 
prawująco na rozwoju naszych stosunków, łączące 
ze stanowiskiem ministra skarbu konsekwencje, 
wypływające z art. o Trybunale Stanu. 

Smiem stwierdzić, że formalna strona przekro- 
czeń budżetowyh bez uprzedniego ich zbadania 
przez parlament. nie może uzasadnić pociągnięcie 
ministra skarbu do odpowiedzialmości konstytucyjnej. 
Ę Po skończonych wyjaśnieniach b, min. Czecho- 
wicza prezes Trybunału Supiński zarządził przesłu- 
chanie świadków. 


stojąc 


Wa- | 


odpowiedzial- | 


ubiegłych (1924—26) nie wymagał | 


o ile ! 


Pierwszy zeznał min. 


Składkowski. 


| Co zeznaje min. Składkowski? 


spraw wewnętrznych 


O godz. 12 zeznaje Świadek, min. Składkowski. 
Oświadcza on, że decydującym momentem w tej 
sprawie jest fakt, iż, obejmując swój urząd, Piłsud- 
|ski zarówno, gdy był premjerem, jak i gdy brał 
udział w rządzie tylko w charakterze ministra spraw 
wojskowych, zastrzegł sobie wobec wszystkich mi- 
nistrów. że będzie regułował stosunek rządu do Sej- 
mu. Min. Czechowicz znalazł się w tej sytuacji ży- 
ciowej, w jakiej znajdował się min' Składkowski 
i wszyscy członkowie gabinetu, że stosunek do 
Sejmu. a więc i przekroczenia budżetowe, były regu- 
lowane jedynie przez Piłsudskiego. Min. Składkow- 
ski uważa tę kwestję za decydyjącą i kończy sło- 
wami: „To wszystko, co miałbym w tej sprawie do 
powiedzenia.“ 

Pos. Liebermann: Czy po ustąpienia marsz. 
Piłsudskiego ze stanowiska szefa rządu ta zasada 
została przyjęta i dla następnego gabinetu i kiedy 
nastąpiło uchwalenie tej zasady na Radzie Mini- 
strów ? i 

Skladkowski: Posiępowanie całego rządu wobec 
Sejmu regulował p. Marszałek, a jeśli wypełnienie 
rozkazu Marszałka może być uważane za winę. to 
nie będę na ten temat nie mówił. i 

Liebermann : Czy powiększenie funduszu dyspo- 
zycyjnego o 8 miljonów było przedmiotem uchwały 
Rady Ministrów ? < 

Składkowski: W tym "wypadku będę odpowia- 
dał na to pytanie. gdy sam bedę staj przed T i 
| nałem Stanu. 

Liebermann : Pan'jest świadkiem i w myśł usta- 
wy obowiązany jest panilodpowiadać na pytania, do- 
tyczące faktów. | 

Przew. Supiński: W aktach srawy 
uchwała Rady Ministrów w tej kwestji. 

Liebermann: Czy pan, panie prezesie, 
to pytanie ? 
| pon: Uchylam to pytanie. r 

% ye E słna gi 3 
S Pizze TA 
i . Bkłądkowskiego): |Czy Pan 
i 


rybu- 


znajduje się 


uchyla 


będzie zeznawał ? 
Składkowski: Nie. 


„l b rman . c 5 a Wał, 
I eDe n I an minister nie bedzie zeznavy 
w i 
zna ł 


(o zeznaje marsz. Piłsudski? 
| 
| 
| 


Po przerwie od godz. 12,45 do godz. 1.30 z&z%a- 
wał marsz, Piłsudski. który Petai} Grain 0] 
wienie. W przemówieniu tem cmòwił najpierw 
ustawę o Trybunale Stanu, bardzo ostro ją kwali- 
fikując. Oświadczył, że Trybunał obecny jest wła- 
ściwie Trybunałem Odstanu. Takim samym bezsen- 
sem jest cała konstytucja. „Wiem — oświadcza 
marsz. Piłsudski — co za ludzie czynili tę konstytucj 

j Zasługiwali na szubienice. Nonsens E 
jakim jest konstytucja, trwa dotąd i ezyni z Polski 
hocki klocki. Ludzie, którzy zdradzali państwo 
podczas wojny, którzy podczas wojny czynili z pol- 
ski targowisko, wywołują w swych ustawach nie- 
boszczyka. Ja jeden miałem odwagę podjąć si 
ukrócenia sawerenności Sejmu w stosunku do ze 
zydenta Rzeczypospolitej i rządu“. > 


Piłsudski bierze następnie w obronę Czechowi- 
cza, który w jego gabinecie byi członkiem „najbar- 
dziej sejmowym“. „Sejm — oświadcza Piłsudski — 
popełnił mord rytualny nad człowiekiem, który nie 
odpowiadał za swe czyny. Cały system w stosunku 
do Czechowicza jest niecny, nikczemny i niski. Co 
do 8 miljonów, nie chciałem mieć za sobą uchwały 
Rady Ministrów, nie chciałem, by ktokolwiek z mi- 
nistrów brał odpowiedzialność, która mogłaby być 
ciężka. 

Proszę panów! Prawdziwą przyczyną i istotnie 
głęboką prawdą jest metoda pracy Sejmu. Ja mia- 
łem wielu przyjaciół serdecznych i bardzo przeze- 
mnie kochanych. którzy zasiadli na ul. Wiejskiej 
i byłem zdumiony, jak szybko następuje u nich za- 
«mienie umysłu. Ja z podziwem oglądałem takie 
zdziwaczenie umysłu, następujące tak szybko u lu- 
dzi, wchodzących na ul. Wiejską. Nie trzeba zatem 
brać rzeczy tak tragicznie. Trzeba spokojnie oce- 
nić ię pracę. 

Ja, proszę panów, widziałem niedawno zabawkę 
bardzo zabawną. Boję się, proszę panów, nieco obra- 
zić uszy, gdy powiem jej nazwę, gdyż nazywa się 
ona w handlu „pierdołką*. Zabawka reprezentuje 
człowieka o odpowiedniej tuszy, ze skróconemi naj- 
zupełniej kończynami i mającego dwa otwory: je- 
den otwór pod nosem. a drugi otwór na odwrotnej 
stronie medalu. Urządzona zaś jest w ten sposób. 
że kiedy tę zabawkę się postawi lub porusza z ja- 


kiejkolwiek postaci, to zaczyna ona wydawać głosy ! 


z obu otworów i tak zaczyna się szybko poruszać, 
że dźwięki, przedtem osobne, zaczynają się zlewać 
w kakofonję taką, tak przedziwną. że kiedy puszcza- 
łem ją w ruch, zdawałoby mi się, że jednak potrafię 
złapać dźwięk jeden grubszy i dźwięk jeden cieńszy 
w tej potwornej kiwaninie się zabawki, jednakże 
ani razu to mi się nie udało i nie znalazłem czło- 
wieka, któryby znalazł różnicę pomiędzy dźwiękami 
wychodzącemi z obu utworów. 

Proszę panów i Prześwietnego Trybnnału. Gdy 
zechcecie szukać (a to może wam się przydać) 
motywów i wytłómaczenia tych komizmów, które 
sejmy robią, tego partactwa pracy. które one czy- 
nią, to zróbcie sobie próbę sami, stańcie się na 
chwilę tą zabawką. Przyjąć taką pozę łatwo i po- 
kiwać łakże się możną. Dla nowicjusza, jestem 
przekonany. wystarczy 5 minut. ażeby zapomnieć 
imię cjea i matki. Dla fachowych — toż oni się 
pierdolą miesiącami. Toż onizatracają o tyle wszy- 
stkie pojęcia, że mogą nawet zapomnieć swoje na- 
zwisko. 

To jest, proszę panów, wytłumaczenie mądrości 
całego aktu oskarżenia, całego komizmu pracy wa- 
szej i eałej przeklętej pracy polskiej, która w tym 
komizmie sejmowym kręcić się dotychczas musi. 
Ja, proszę panów, kończę i mówię, nie dlatego, bym 
chciał kogokolwiek obrazić: gdyż nie mogę znaleźć 
tak śmiesznego paragrafu, jak paragraf o zaniecha- 
niach, gdzie pojęć jest tyle do zaniechania, a tak 
mało w tem sensu istnego w tej śmieszności sy- 
tuacji, która jednak na was cięży, że rząd, prowa- 
dzony przez największego człowieka w Polsce, któ- 
rego ręce nie Śmierdzą tak, jak (zwracając się do 
oskarżycieli) wasze, może być oskarżony i otwierać 
sobą posiedzenie Trybunału Stanu... Ten komizm 
historyczny... Moje ręce w Polsce zaczęły wiele 
rzeczy i dumny jestem. że zostawię w Polsce prace, 
kióre przejdą wieki... A z tego rozpoczęcią pracy 
Trybunału dumny nie jestem — tak jak przypu- 
szczam i panowie. 

Komizm jestolbrzymi. Ten komizm zaś niczem 
innem wytłumaczony być nie może, jak ten nie- 
szczęsnem zaćmieniem umysłów sejmowych, które 
musi nastąpić w bardzo nieprzyzwoitej zabawie, 


Teee r 
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| trwającej miesiące. 

Ja nie mam nic więcej do powiedzenia. Chcę 
jednak podkreślić niecność rytualnego mordu, doko- 
nanego fałszerstwem prawdy historycznej na p. 
Czechowiczu. który był — powtarzam — uajbar- 
dziej skłonny do pracy, chociaż ciężkiej i bardzo dla 
niego męczącej, w stosunku do wszystkich bzdurstw 
sejmowych wtedy. kiedy miał zawsze przeszkodę 
we mnie, który tego nie chciał. Skończyłem. 

Po złożeniu tych oświadczeń Piłsudzki skłonił 
się Trybunałowi i opuścił salę rozpaw, wyprowa- 
dzany przez Cara. Becka, Jaroszewicza, Switalskie- 
go, Składkowskiego i Prystora. Gdy minister wy- 
szedł z sali. oskarżyciel sejmowy, Liebermann zło- 
żył poniższą deklarację: 


Deklaracja oskarżyciela sejmowego 
Liebermanna. 

Przed chwilą padły z ust marszałka Piłsudskie- 
go zniewagi pod adresem sejmu i posłów-oskarży- 
cieli. Wobec tych zniewag jestem tak bezbronny, 
jak nim jest Wysoki Trybunał. Odpieram te znie- 
wagi z całą stanowczością i oświadczam, że były 
one podyktowane nie-uczuciem sprawiedliwości 
i nie-zamiłowaniem do prawdy! 


Zeznania innych śwadków. 


Zeznawali następnie inni świadkowie, m. nimi 
i marsz. sejmu, Daszyński. 


Decyzja Trybunału Stanu w sprawie 
b. min. Czechowicza. 


Warszawa, 30. 6. Wczoraj o godz. 9 wieczo- 
rem prezes Supiński odczytał następującą decyzję 
Trybunału Stanu: 

Zważywszy, że w myśl art. 4 i 7 konstytucji 
uchwalenie budżetu i kontrola wykonania tegoż sta- 
nowią wyłączne i podstawowe prawo ciała ustawo- 
dawczego. zaś stosowanie się do budżetu i wylicze- 
nie się z dokonanych wydatków zasadniczy konsty- 
tucyjny obowiązek rządu: 

że jedynie Sejm powołany jest do merytory- 
cznej oceny otwartych przez rząd kredytów i do- 
konanych wydatków; 

że oceny takiej w razie uchylep'a się przez 
rząd od wykonania swego obowiązku konstytucyjne- 
go przez niezgłoszenie do zatwierdzenia Sejmowi 
kredytów dodatkowych bądź zamknięć rachunko- 
wych, Sejm władny jest dokonać w każdym czasie, 
nie wyczekując nawet przedstawienia rządowego 
(art. 7 konst.) i wniosku N. l. K. art. 9 konst.); 

że w uchwale sejmowej z dnia 20 marca 1929 
Trybunał Stanu nie znajduje ostatecznej oceny me- 
rytorycznej otwartych przez p, Gabrjela Czechowi- 
cza, b. ministra skarbu. poza budżetem, kredytów; 

że w aktach Trybunału Stanu znajduje się 
obeenie materjał do takiej oceny; 

że należyte rozstrzygnięcie sprawy, przekazanej 
Trybunałowi Stann, wymaga uprzedniej merytory- 
cznej oceny przez Sejm kredytów, otwartych przez 
oskarżonego poza budżetem; 

że zgodnie z art. 15 konstytucji o Trybunale 
Stanu przepisy ustawy postępowania karnego mogą 
mieć w postępowaniu przed Trybunałem Słanu tyl- 
ko odpowiednie zastosowanie 

Trybunał Stanu jednogłośnie postanawia postę- 
powanie w sprawie niniejszej zawiesić do czasu 
wydania przez Sejm R. P. uchwały, zawierającej 
ocenę merytoryczną zakwestjonowanych przez Sejm 
pod względem formalnych kredytów. 

Warszawa, 30. 6. Orzeczenie Trybunału Stanu 
było zgoła nieoczekiwane dla wszystkich. 


KOMUNIKAT. 


W toczących się przed forum Mieszanego Try- 
bunału Rozjemczego polsko-niemieckiego sprawach 
poszkodowanych obywateli polskich nastąpił zwrot 
zasadniczy. W Wyniku długotrwałych zabiegów 
Związku Obrony Kresów Zachodnich Sprawy te, 
wniesione do M.T.R. w Paryżu przed 5-ciu laty, 
dopiero obecnie ruszyły z martwego punktu i 4 z 
pośród nich będą w lipcu rb. przedmiotem rozpraw 
Trybunału. Na wokandę lipcową Trybunału wejdą 
4 sprawy t. zw. typowe, a mianowicie : Jana Maj- 
czerkiewicza, Leona Titzmana, Anieli Potulickiej 
i Andrzeja Fraaka. Sprawy te reprezentują typy 
następujące : 

Majczerkiewicza — sprawy podatkowe, pobranie 
kaucji przez władze niemieckie od obywateli pol- 
skich na poczet przyszłych należności podatkowych. 

Potulickiej — zniszczenie i ograbienie mienia 
w Wielkopolsce (typ ten reprezentuje blisko 2 ty- 
siące spraw). 

Titzmana — straty wskutek aresztowań. 

Franka — obłożenie aresztem ruchomości przy 
przekroczeniu granicy. 

Obronę interesów poszkodowanych obywateli 
polskich wnosić mają adwokaci: Proudhomme, re- 
daktor „Journal de droit international" i Jan Palew- 
ski, radca prawny Ambasady Rzplitej w Paryżu. 

Sesja M. T. R. odbędzie się tym razem w Ge- 
newie, rozpocznie się 17 lipca i trwać będzie 4 dni. 

W związku z koniecznością przygotowania obro- 
ny interesów obywateli polskich przed forum M. T. 
R. udał się do Paryżu specjalnie delegowany przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich kierownik Biu- 
ra Powództw tejże instytucji, p. Jan Szczęsny Mayzel. 


Zaznaczyć należy, iż po rozpatrzeniu t. zw. 
spraw typowych przez Trybunał, sprawy zarejestro- 
wane danego typu ulegną rozpatrzeniu w trybie 
uproszczonym i przyspieszonym. 


Pierwszy lot „Polonji* — 4 lipca. 

Rzym. DLotniey polscy Klisz i kpt. Kowalczyk 
odlecą w dniu święta amerykańskiego 4-go lipca 
na aparacie „Polonia* z Medjolanu do Baldonell w 
Irlandji, gdzie oczekiwać będą na pomyślne warunki 
atmosferyczne dla lotu przez Atlantyk. Lot odbyć 
się ma w kierunku Montrealu w Kanadzie, gdzie 
„Polonia* uzupełnić ma zapas benzyny dla dalszego 
lotu do Chicago. 

Prawdopodobnie jeszcze przed startem z Medjo- 
lanu Klisz przyjedzie do Polski dla omówienia nie- 
których szczegółów. związanych z lotem. 


Reichstag uchwalił drugą ratę na 
pancernik. 

Parłament niemiecki przyjął dzisiaj w 
głosowaniu przeciw głosom socjalistów i komuni- 
stów drugą ratę na pancernik. A Socjaliśct mini- 
strowie głosowali w przeciwieństwie do własnej 
frakcji za wypłaceniem drugiej raty. 
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Zwyżka taryfy towarowej o 20 proc. 

Warszawa. W min. komunikacji zakończono 
prace nad podwyższeniem taryfy przewozowo-towa- 
rowej, która będzie podniesiona przeciętnie o 20 
proc., co da rocznie 155 milj. 

Taryfa osobowa nie będzie podwyższona. 

Zwyżka taryfy towarowej nastąpi prawdopodo- 
boie od września lub października rb. 


Berlin. 


Wycieczka Rolnicza, 
zorganizowana przez P. T. R., 
wyjeżdża w sobotę, dnia 8-go lipca, rano, 


Punktualne, pół godzinne przybycie ucze. 
stników przed wyjazdem, jest konieczne. 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 3 lipca 1929 r. 
Kaiendarzyk. 3 lipca, Środa, Anatotj. i Heljodora Mm. 
4 lipca, Czwartek, Józefa Kalasantego W. 
Wschód słońca g. 3 — 45 m. Zachód słońca g. 20 — 22 m. 
Wschód księżyca g. 1 — 9 m. Zachód księżyca g.18 — 11 m. 


Z miasta i powiatu. 


Komunikat. 


U prasza się Szan. Czyteiników o zwrot wszystkich 
wypożyczonych książek z bibljoteki miejscowego 
T. C. L. do dnia 15 lipca rb. 

Bibijotekę tutejszą zamyka się przez czas wa- 
kacyj tj. od 15 lipca do 1 września rb. 

Komitet T. C. L. Nowemiasto. 


Wpisy dzieci do szkoły powszechnej 
w Nowemmieście. 
odbędą się w środę, czwartek i piątek (3. 4. i5. bm.) w 
czasie od godz. 9. do 13-tej. Należy zgłaszać dzieci, które 
urodziły się w roku 1922 lub wcześniej. Uprasza się rodziców, 
aby nie odkładałi zgłoszeń na czas po wakacjach. 
Kierownictwo szkoły. 


Sprostowaie. 

Mikołajki, W nr. 75, z dn. 27 czerwca rb., ukazała się 
notatka pt. „Zbirowskie postępowanie“, w którym to artykule 
korespondent obniża moją osobę w opinji publicznej. Opis 
całago zajścia jest zmyślony, nieprawdą jest, jakobym siedział 
już pod kluczem; uży wam tej samej swobody i wolności, jak 
korespondent, któremu radzę, aby w przyszłości trochę 
ostrożnej i wiarogodniej do publiczności coś podawał. 

Franciszek Witkowski. 


Z Pomorza, 
Wielki pożar. 


Płośnica. Dnia 27 czerwca o godzinie 19.30 wybuchł 
wielki pożar w Płośnicy w zagrodzie pana Sękowskiego z do- 
tychczas niewykrytych przyczyn. Ponieważ wszyscy byli na 
polu przy sianie, a zabudowania pięciu zagród, które są sku- 
pione w odległości jaden do pięć metrów, były przeważnie 
słomą, a częściowo, papą kryte, przeniósł się pożar na cztery 
zagrody sąsiednie prawie że w błyskawicznym czasie. Jedy- 
nie sprężystości Ochotniczej Straży Pożarnej w Płośnicy jest 
do zawdzięczenia, iż zdołano w stosunkowo krótkim czasie 
ogromny pożar zlokalizować i uratować wszystkie domy 
mieszkalne i jedną szopę, ponieważ przy pomocy koni p. Ło- 
żyńskiego, który pierwszy stanął na miejscu, już w dziesięciu 
minutach stała sikawka gotowa, a strażacy ze swym komen- 
dantem, p. Szramką na czełe, mężnie walczyli ze strasznym 
żywiołem. Spłonęły cztery stodoły, trzy szopy i kilka drwala. 
Do pomocy przybyły straże pożarne z dworca kolejowego w 
Płośnicy, z Rutkowie, z Wesołowa z Grodek, z Wielkiego 
Łęcka, z Małej Turzy i kilka wozów do wożenia wody 
z Małego Łęcka.  Dzielnie bronili mienia bliźniego także 
straże z dworca kolejowego z Wielkiego Łęcka, z Wesołowa 
i Małej Turzy. Do godziny 16 zdołano ogień zupełnie stłamić. 
Szkody powstałe wynoszą około 60000 zł. Pożałowania godny 
jest pan Sękowski, u którego ogień wybuchł, ponieważ nie 
jest wcale ubezpieczony. P. p. Kubiński, Olszewski i Zebram 
są tylko nisko ubezpieczeni. Ten nieszczęśliwy wypadek 
niech słaży jako ostrzeżenie dla inaych, którzy jeszcze nie są 
ubezpisczeni od ognia, bo nieszczęście nie śpi. 


Co czyni z człowieka alkohol? — Potworna 
zbrodnia w Jaremkowicach. 


Bydgoszcz. W Jaremkowicach popełnione zostało mor- 
derstwo na osobie miejakiego Kasprzykowskiego. ledztwo, 
prowadzone przez władze, dało wyniki nieoczekiwane. Oka- 
zuje się, że do siedzącego w ogródku restauracji wraz z siostrą 
Kasprzykowskiego podeszli dwaj pijacy, którzy zaczęli czynnie 
znieważać pannę. Brat powstał z miejsca i... zwrócił napastni- 
kom uwagę na niewłaściwość ich postępowania. Wówczas 
pijacy rzucili się na niego, zadając mu w głowę ciosy laskami, 
kuflami, popielniczkami i butelkami. 

Gdy zbroczony krwią Kasprzykowski upadł na ziemię, do 
dwu pijaków przyłączyło się 10 innych napastników. Cała 
banda zaczęła nieludzko katować leżącego, znęcając się nad 
nieszczęśliwym. Kasprzykowskiego, który tracił przytomność, 
zbrodniarze cucili wiadrami wody, a następnie katowali w 
dalszym ciągu. W końcu biedak wyzionął ducha, gdyż pod 
razami pękła mu czaszka i wypłynął mózg. Dwu głównych 
prowodyrów bandy; Walińskiego i Burdę, aresztowała policja 


Nielada przygoda uciekiniera z zakładu 
poprawczego. 


Niejakiemu 23 letniemu Wiśniewskiemu udało 


Tuchola. 
Czując się 


się zbiec z zakładu Poprawczego z Chojnie. 
szczęśliwym z odzyskanej wolności, z wielkiemi planami w 
głowie, kroczył szosą z Chojnie, w kierunku Tucholi. Pomiędzy 
Silnem a Żalnem spotkał furmankę, jadącą do celu jego wy- 
cieczki. 

Zbieg poprosił jadącego gospodarza o zabranie go. Go- 
spodarz zgodził się na zabranie nieznajomego, który w toku 
rozmowy nabrał do niego zaufania i zwierzył mu się, skąd 
i dokąd idzie. 

Gospodarz, wiedząc, jakiego ptaszka ma na wozie, wpadł 
niebawem na nielada pomysł. Wytłumaczył zbiszowi, że w 
ubraniu zakładowem łatwo mozą go przechodnie rozpoznać, 
dlatego, żeby tszo uniknąć, radzi mu schować się pod sie- 
dzeniem, on zaś przewiezie go aż do miasta, gdyż sam przez 
miasto musi przejeżdżać. 

Zbieg schował się podsiedzeniem spokojnie, a gospodarz, 
pogwizdując sobie, jechał ku miastu. Nagle wóz stanął, ale... 
przed budynkiem Posterunku Policji Państwowaj w Tucholi. 
Gospodarz, przywoławszy funkcjonarjuszy Policji Państw., Ka- 
zał zbiegowi wyjść z pod siedzenia, co taż ten uczynił w 
nadziei, że znajduje się u celu podróży. 

Niemałe było jego przerażenie, gdy ujrzał przed sobą 
policjantów, którzy się nim łaskawie zaopiekowali, a niebawem 
odstawili na miejsce, skąd uciekł. Doprawdy, że dzielnie się 
urządził ów gospodarz. 
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Ostatnie wiadomości. | 


;, naród angielski prawie że z takiem samam zado- 


sprawy reparacyjnej mastąpi rozwiązanie sprawy 
ewakuacji Nadrenji, które to rozwiązanie powita 


przed południem. 
koszuli, kosili trawę na łąkach grodkowskich. Być może, że 
samowolnie, jednakowoż tąki należą do właściciela majętno- 


siedmiu łudzi z podkasanemi rękawami 


W. K. 
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